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Wykłady wygłoszone w uczelnich Trójmiasta w ramach 
sympozjum poświęconego problematyce rodzinnej, 

zorganizowanego z okazji Roku Rodziny - listopad 1994r. 

Maria Ryś 

WPŁYW TOKSYCZNOŚCI RODZICÓW NA DALSZE 
ŻYCIE I C H D Z I E C I 

Rodzina jest pierwszym i przez długie lata na jważnie jszym ś rodowisk iem, w 
k tórym wzrasta człowiek. Jej znaczenie dla rozwoju jednostki by ło niejednokrot­
nie przedmiotem badań i analiz n a u k o w c ó w o różnych orientacjach teoretycz­
nych 1 . 

Podstawowym problemem nad j a k i m chcemy się dzisiaj zas tanowić jest pyta­
nie - czy dzieciństwo cz łowieka ma w p ł y w na jego dalsze życie , czy to, w jakiej 
rodzinie człowiek się wychowa ł odgrywa w jego życiu istotną rolę , przede 
wszystkim zaś istotne w naszych rozważan iach będzie pytanie - j a k i w p ł y w mają 
toksyczni rodzice na dalsze życie swoich dzieci. 

1. Istotna rola rodziny w życiu człowieka. 

Spróbujmy się najpierw kró tko zas tanowić , j a k ą rolę odgrywa rodzina w roz­
woju osobowości człowieka. 

W rodzinie zaspokajane są podstawowe potrzeby psychiczne dziecka, takie jak 
doznawanie i odwzajemnianie miłości , potrzeba akceptacji i afiliacji , bezp ieczeń­
stwa, uznania i współdziałania . 

W rodzinie dziecko uczy się w z o r ó w społecznego pos tępowania , przyswaja 
sobie wartości moralne, postawy wobec ma łżeńs twa i rodziny, wobec innych lu ­
dzi, wobec cierpienia, śmierci . Rodzice będąc pierwszymi partnerami interakcji 

1 Por. M. B r a u n - G a ł k o w s k a , Rozmowy o życiu i miłości, Warszawa 1986; taże, 
Psychologia domowa, Olsztyn 1989; Cz. C z a p ó w, Rodzina a wychowanie, Warszawa 
1968; H. F i 1 i p c z u k, Rodzina a rozwój psychiczny dziecka, Warszawa 1981; Th. G o r-
d o n, Wychowanie bez porażek, Warszawa 1 9 9 1 ; T . K u k o l o w i c z , Rodzina w procesie 
uspołecznienia dziecka, Lublin 1978; J. L a s k o w s k i , Małżeństwo i rodzina, Warszawa 
1982; P. P o r e b a. Psychologiczne uwarunkowania życia rodzinnego, Warszawa 1981; J. 
R e m b o w s k i , Więzi uczuciowe w rodzinie, Warszawa 1972; W. S k r z y d l e w s k i , 
Chrześcijańska wizja miłości, małżeństwa i rodziny, Kraków 1982; E . S u j a k. Kontakt 
psychiczny w małżeństwie i rodzinie, Wrocław 1985; M. Z i e m s k a, Rodzina a osobo­
wość, Warszawa 1985. 
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spo łecznych dziecka, oddzia ływują na nie w najwcześnie jszym i najbardziej pla­
stycznym okresie życia, przy czym kontakty te są częste i d ługot rwałe . 

Rodzina jest wspó lno tą miłości i sol idarności , przekazująca war tości kulturo­
we, etyczne, społeczne, duchowe, religijne, konieczne dla rozwoju człowieka. 
Najściślejsze zespolenie osób i działań w rodzinie rodzi wza jemną pomoc oraz 
doświadczen ie j ednośc i i coraz większą integrację rodziny. 

Rodzina tworzy swój własny świat, k tóry określa jej zwar tość , p o m n a ż a uczu­
cia i działania , kształtuje i przekszta łca osobiste dążenia cz łonków rodziny oraz 
wyobrażen ia o sobie i innych. Wzajemne związki uczuciowe m a ł ż o n k ó w i proces 
w y r ó w n y w a n i a różnic o sobowośc iowych p rowadzą do tworzenia psychologicznej 
„ iden tycznośc i" każdej rodziny, j ednośc i jej uczuć , myśl i i działań. Rodzina w y ­
twarza swoją indywidua lną i n iepowtarza lną organizację i układ s tosunków ro­
dzinnych. Rodzina stanowi miejsce przepływu uczuć, k tóre określają właśc iwą 
danej rodzinie atmosferę. Ta właśnie atmosfera w p ł y w a na rozwój osobowośc i 
dzieci i ksz ta ł towania ich społecznych reakcji na otaczający świat. 

Więz i rodzinne w y w o d z ą się z identyfikowania się cz łonków tej wspó lno ty 
j a k ą jest rodzina z jej przekonaniami, celami i działaniami. P rawid łowe więzi ro­
dzinne świadczą o integracji rodziny. Psychologiczny aspekt wytwarzania więzi 
oznacza, że cz łonków rodziny wiążą między sobą wzajemne zależności . 
Ksz ta ł towanie się s tosunków interpersonalnych pomiędzy rodzicami i dziećmi jest 
uwarunkowane wieloma zmiennymi takimi jak: osobowość rodz iców, ich posta­
wy , przystosowanie do życia i do małżeńs twa, ich system wartości , sytuacja eko­
nomiczna, wykonywany zawód. 

Struktura i rodzaje s tosunków rodzinnych ulegają zmianom w zależności od 
charakteru i r ó w n o w a g i ich e lementów składowych. Zachwianie równowag i mię ­
dzy tymi elementami prowadzi do zachwiania całej społeczności rodzinnej. 

O efektach wychowania dzieci nie decydują specjalne metody, lecz więzi ro­
dz iców z dz iećmi . 

Spośród badaczy zajmujących się w p ł y w a m i rodziny na rozwój cz łowieka nikt 
nie neguje jej istotnej ro l i . Szczególne jednak trudności napotyka problem 
trwałości doświadczeń z okresu dziecińs twa oraz odwraca lnośc i sku tków ewen­
tualnej deprawacji podstawowych potrzeb cz łowieka przez tzw. toksycznych ro­
dz iców. 

Warto więc nieco bliżej p rzeana l izować problem toksyczności . 

2. Toksyczność rodziców 

Czym jest T O K S Y C Z N O Ś Ć rodzica 2? Przede wszystkim skoncentrowaniem 
na sobie (dziecko przeszkadza w pracy zawodowej, w karierze), traktowaniem 
siebie, rodzica, jako kogoś ważnie jszego, wokó ł kogo świat innych (także dziec­
ka) musi się kręcić (tak jest w przypadku rodz iców-a lkohol ików, n a r k o m a n ó w , 
przewlekle chorych). Potrzeby dziecka są tu ma ło ważne . Dziecko staje się rodzi­
cem dla swoich rodz iców. Jakie to przynosi owoce w późnie jszym życiu? Ogólnie 

2 Por. S. F o r w a r d, Toksyczni rodzice, Warszawa 1992. 
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m ó w i ą c - i dobre i złe. Dobre - bo cz łowiek staje się bardziej wraż l iwy na potrze­
by innych, rozumiejący, pomagający , bardziej głęboki . A złe? Złe - bo ciężar by­
cia rodzicem w dzieciństwie jest zbyt trudny do udźwign ięc ia i najczęściej przy­
gniata ma łego cz łowieka do ziemi, dając w późnie j szym życiu jeden w s p ó l n y 
wszystkim toksycznym dzieciom objaw - obniżenie poczucia war tośc i samego 
siebie. 

Po czym poznać , że rodzic jest toksyczny?. Zazwyczaj przejawia się to w na­
stępujących cechach: 

1. M a zawsze rację. 
2. Pokazuje swoją wyższość . 
3. Utrzymuje w zależności . 
4. Wymaga stałej wdzięczności . 
5. Wymaga bezwzg lędnego pos łuszeńs twa, p o d p o r z ą d k o w a n i a się, lojalności . 
6. K a ż d y odruch własnej w o l i jest interpretowany jako brak serca, brak 

wdzięczności . 
Toksyczni rodzice wymaga ją pos łuszeńs twa aż do swojej śmierci . 
T O K S Y C Z N I RODZICE N I G D Y SIĘ N I E Z M I E N I A J Ą . 
Nie u leczą się ze swojej toksyczności . (Gdyby słuchali g łosu rozsądku , mie l i 

szacunek dla drugich - nie byl iby T O K S Y C Z N Y M I . ) 
A są! W sercu dzieci zasiewają toksyny, które rosną. 
T O K S Y N Y TE P O W O D U J Ą : 
1. Poczucie winy, gdy się nie spełni w o l i rodzica. 
2. Poczucie wdzięcznośc i za dobroć sprzed lat (urodzenie, wychowanie). 
3. Poczucie krzywdy i chęć zrzucenia jarzma. 
4. Podporządkowan ie się rodzicom lub agresję wobec nich (często p r z e ż y w a n e 

naprzemiennie). 
Toksyczni rodzice nie tylko działają przez swe zachowanie, ale przede 

wszystkim przez T O K S Y N Y zasiane w sercu dziecka. Te toksyny to w e w n ę t r z n y 
głos rodzica: 

1. Beze mnie jes teś niczym. 
2. Ty lko ja, rodzic, jestem ważny . 
3. Z wdzięcznośc i musisz spełniać każdy mój rozkaz. 
4. Wszystko mnie zawdzięczasz . 
5. Zniszczę cię, jeśl i nie będziesz działać tak, jak j a chcę. 
6. Życie wszystkich musi się kręcić tylko w o k ó ł mnie. 
7. N ik t inny na świecie nie jest ważny . 

3. Skutki toksycznych postaw rodzicielskich 

Dotychczasowe badania wskazują za równo na g łębokość , jak i na t rwałość 
w p ł y w ó w toksycznych rodz i ców 3 . M o ż n a wyodrębn ić k i lka cech w s p ó l n y c h tok­
sycznym dzieciom. Na leżą do nich: poczucie mniejszej war tośc i , poczucie braku 

3 Tamże; por. także: M.R y ś, Wpływ dzieciństwa na późniejsze życie człowieka w 
małżeństwie i rodzinie, Warszawa 1992. 
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miłośc i ze strony najbl iższych, n ieumieję tność m ó w i e n i a „n ie" , zaburzenia aser-
tywnośc i . 

Dziecko w rodzinie toksycznej nabywa postawy braku ufności , o twartości . 
Potrzeba samourzeczywistnienia dziecka musi znaleźć aprobatę rodz iców i wa­
runki rozwoju niepowtarzalnej własnej indywidualności . W rodzinie o niepra­
wid łowej atmosferze wychowawczej nie uruchamiają się w dziecku dążen ia do 
samoaktualizacji, czyl i tendencji do życ ia i wzrostu, do rozwoju i dojrzewania, do 
wyrażan i a swoich moż l iwośc i . 

Toksyczna rodzina nie stwarza dziecku w a r u n k ó w aktualizacji siebie. Osoba 
taka w wieku doros łym staje się zamknię ta na nowe doświadczenia , brak jej za­
ufania do samego siebie. 

Toksyczni rodzice zakłócają proces osiągnięcia wewnęt rzne j dojrzałości 
m ł o d e g o człowieka. Zasadniczym wskaźn ik i em dojrzałości jest integracja osobo­
wośc i , będąca ha rmon ią p o m i ę d z y wszystkimi elementami osobowośc i , p o m i ę d z y 
pragnieniami i dzia łaniami, postawami, ideami, war tośc iami , ambicjami, potrze­
bami, czy uczuciami. Brak dojrzałości cz łowieka m o ż e prze jawić się wtedy na 
wszystkich poziomach, szczególnie na poziomie uczuc iowośc i , która stanowi 
fundamentalny składnik osobowośc i , w istotny sposób wpływający na integrację 
w e w n ę t r z n ą cz łowieka . 

Na podstawie badań m o ż n a s twierdzić , że człowiek, k tóry w y c h o w y w a ł się w 
toksycznej rodzinie w późnie j szym życiu wykazuje ma łe przystosowanie 
społeczne , nieufne nastawienie do miłości . Negatywny obraz siebie, wyniesiony z 
domu rodzinnego w p ł y w a na ma łą zdolność znoszenia frustracji i przykrych sta­
n ó w emocjonalnych. 

Rodzina toksyczna utrudnia dziecku realizowanie swoich moż l iwośc i , naby­
wania pozytywnej pewnośc i siebie, określonej wolności psychologicznej, wolno­
ści od n a c i s k ó w i presji zewnęt rznych . 

4. Proces terapii 

Trzeba zaznaczyć , że terapia toksycznych dzieci jest bardzo trudna. 
Na szczególne podkreś len ie zasługuje tu podejście humanistyczne. Ten nurt te­

rapii zwraca przede wszystkim u w a g ę na rozwój cz łowieka , samorealizacje, au­
ten tyczność , n ieza leżność . Jest to kierunek podkreśla jący szczególną rolę otwartej 
i szczerej komunikacji , o wysok im poziomie zgodnośc i w sferze werbalnej i nie­
werbalnej. 

Zaproponowane przez C N e i l ó w 4 zasady dotyczące życia teraźniejszością, 
realistycznymi oczekiwaniami, uczą czerpania radości z teraźniejszości , umiejęt­
ności odczuwania szczęścia p łynącego ze szczęścia wspó łma łżonka . 

W swojej koncepcji 0 ' N e i l o w i e podkreślają kon ieczność poszanowania od­
rębnośc i partnera, a także znaczenie otwartości komunikacji , szczególnie w za-

4 N. O' N e i 1, G. O' N e i 1, Open Marriage: A New Life Style for Couples, Avon Books, 
New York 1973. 
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kresie spraw trudnych czy nieprzyjemnych. Istotne znaczenie przypisują oni 
wzajemnemu zaufaniu. 

Terapia humanistyczna zmierza nie tylko do poprawy komunikacj i , ale do 
wzrostu zaangażowania m a ł ż o n k ó w w doskonalenie związku , do wzrostu empatii, 
a równocześn ie fleksybilności ro l i , czyli umieję tności dzia łania bez poddawania 
się presji otoczenia, a także wzrostu samostanowienia, bycia bardziej sobą i bar­
dziej autentycznym 5. 

Z nurtu psychoterapii humanistycznej wyros ła doświadcza lna terapia rodzinna, 
podkreślająca szczególne znaczenie osobistego rozwoju jednostki. Zdaniem 
g łównych przedstawicieli terapii doświadcza lne j , V i r g i n i i Satir oraz Carla Whita-
kera 6 , rozwój osobowy jest ważnie jszy niż przeksz ta łcanie n i e p r a w i d ł o w y c h inte­
rakcji , czy usuwanie patologicznych ob jawów. Szczególną rolę odgrywa tu su­
biektywne doświadczenie jednostki, jej indywidua lność . Właśn ie indywidua lność 
powinna być wzmocniona i podtrzymywana w relacjach z najbl iższymi. W pro­
cesie terapii szczególnie w a ż n a staje się także wo lność wyboru, nadawanie zna­
czenie swemu istnieniu. Swobodne wyrażan ie myśl i , poczucie au ten tycznośc i 
przynosi także poczucie bycia docenionym i kochanym. Jeśli wybory cz łowieka 
nie znajdują akceptacji u najbl iższych cz łonków rodziny pojawia się egzystencjal­
ny n iepokój , k tóry staje się ź ród łem patologii. Pomoc terapeuty po lega łby w i ę c na 
stworzeniu w a r u n k ó w do podjęcia samorealizacji i ksz ta ł towania własnej i n d y w i ­
dualności . 

Proces terapii rodzinnej skoncentrowany jest szczególnie na pomocy w rozwo­
j u . Rozwój wymaga stałego otwierania się na nowe doświadczenia . Otwarte w y ­
rażanie myśl i i uczuć , wzrost umieję tności negocjowanie u ła twia proces rozwoju 
wszystkich cz łonków rodziny. W a ż n y m także celem jest budowanie postawy sza­
cunku dla indywidualnośc i i odrębności każdej osoby, zaakceptowanie bogactwa 
różnorodności osób i wykorzystanie go dla w s p ó l n e g o dobra. Podkreś la się także 
znaczenie odpowiedzia lności za siebie, swoje wypowiedzi i swoje czyny. 

Pragnę także przeds tawić przebieg procesu terapii wypracowany w toku 
własnej pracy poradniczej. 

Pierwszym etapem procesu terapeutycznego jest przypomnienie sobie i prze­
analizowanie wszystkich trudnych wyda rzeń z okresu dz iec ińs twa - upoka­
rzających, zawstydzających, ośmieszających, n iosących lęk, zagrożen ie i tp. Trze­
ba także p r ó b o w a ć uświadomić sobie ich w p ł y w na dalsze życie . 

Drugi etap obejmuje przebaczenie. Brak przebaczenia hamuje dalszy rozwój 
człowieka. Warto pamię tać , aby to przebaczenie nie by ło począ tk iem drogi. M o ż e 
wtedy działać mechanizm obronny typu nic się nie stało. A stało się i to bardzo 
dużo złego. To właśnie zło trzeba wybaczyć . Przebaczenie ca łkowi te i zupe łn ie 
niesie ze sobą głębokie oczyszczenie wewnę t rzne cz łowieka. 

Na trzecim etapie konieczna staje się konfrontacja z rodzicami (wobec k tó rych 
toksyczne dziecko ma najczęściej ogromne obawy): 

5 C. R. R o g e r s, On Becoming a Person, Boston 1961. 
V. S a t i r, People making, Science and Behavior Books, Pało Alto CA 1972; C.W h i t a 

k e r , Family as Four Demensional Relationship, [w:] P. J. G u e r i n (ed.), Family Thera-
py. Theoiy and Practice, Gardner Press, New York 1976, s. 182-192. 
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* opowiedzenie i m własnego widzenia przeżyć z dzieciństwa, 
* ich w p ł y w u na dalsze życie , 
* przekazanie przebaczenia, 
* jasnego s formułowania nowej p łaszczyzny wzajemnych relacji. 
Jest to etap terapii niezwykle trudny. Faktem jest, że toksyczni rodzice reagują 

tu z całą agresją (tego żeśmy się doczekali od własnego dziecka) lub histerią {do 
grobu nas wpędzasz). Niezwykle rzadko się zdarza, że toksyczny rodzic przyzna 
się do w iny i przeprosi. 

Dzia łania toksycznego rodzica na tym etapie najczęściej będą s łużyły wmani-
pulowaniu swego dziecka w poczucie winy (znów mnie serce przez ciebie boli), 
czy wyrzuty sumienia {znów przez ciebie spać nie będę). 

Jeżeli w t ym momencie toksyczne dotąd dziecko w dalszym ciągu poczuje żal 
do siebie, poczucie winy , odpowiedz ia lność za złość rodzica, jego lęk, czy agre­
sję, oznacza to, że poprzedni etap oczyszczenia, przebaczenia był przeżyty 
n iewłaśc iwie . 

Dowodem oderwania się od rodzica jest postawa wiary, że : 
- Jestem r ó w n y rodzicowi. 
- Moje zdanie jest dla mnie najważniejsze. 
- N igdy nie jestem odpowiedzialny za niczyje stany emocjonalne w y w o ł a n e 

humorami. 
- Nie jestem winien n ikomu stałej, bezgranicznej wdzięcznośc i za to, że je­

stem. 
- Moje życie jest bardzo war tośc iowe, n iezależnie od postaw rodzica. 
- Potrafię sobie w życiu poradzić . 
- Potrafię d o k o n y w a ć wyboru tylko w oparciu o swoje sumienie. 
Odpępnienie psychiczne powoduje zniknięcie jakichkolwiek emocji - dobrych, 

czy z łych. Zostaje ty lko współczująca życzl iwość , której nie m ą c ą żadne w y -
krzyk i rodzica. 

W związku z tym, że negatywne przeżycia w dzieciństwie wpływają na niską 
akceptację siebie, kolejny etap terapii, to afirmacja własnej osoby. Tutaj trzeba 
zacząć cerować dno swego worka potrzeb. Pokochać siebie - swój wygląd , u¬
zdolnienia, marzenia. Jak? Jest to trudne, ale moż l iwe . Trzeba zacząć od pozy­
tywnych myś l i na swój temat, bez żadnych negatywnych ocen. U osób wierzących 
jest to proste. Np. : zamiast myś leć - nie zdam tego egzaminu, jestem ciapa, w y ­
starczy pomyś leć - Boże, dziękuję Ci za moje zdolności, proszę o pomoc, wszystko 
mogę z Twoją pomocą. 

Tych myś l i pozytywnych, pozytywnych próśb modlitewnych musi być coraz 
więcej - aż do pokochania samego siebie mi łością życzl iwą, ofiarną, przyja­
cielską. W o l n ą od egoizmu, czy egotyzmu. 

Trzeba także, aby postawa wobec innych oparta była na zdrowej miłości do 
samego siebie, wtedy stanie się autentyczną, al truistyczną, ofiarną mi łośc ią do in ­
nych, a nie poszukiwaniem potwierdzenia i akceptacji siebie. 

Pomoc toksycznym dzieciom to pomoc w wyzwoleniu radości człowieka, 
chęci i pasji działania , pragnienia rozwoju, służenia innym, pomoc w nabywaniu 
umieję tnośc i poprzestawania na m a ł y m i dzielenia się k a ż d y m dobrem. To także 
pomoc w tworzeniu wspó lno ty rodzinnej, opartej na g łębokich więzach w y ­
rażających się we współobecnośc i , wspó ł rozumien iu i współdzia łaniu . 


